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Zaraz po zatrzymaniu po-
jazdu uwagę policjantów od 
razu przykuło nerwowe za-
chowanie obu mężczyzn: kie-
rującego toyotą 26-letniego 
mieszkańca Warszawy i jego 
27-letniego pasażera z po-
wiatu nowodworskiego. Bar-
dzo szybko wyszło na jaw, że 
każdy z nich miał swój po-

wód, aby obawiać się kon-
taktu z mundurowymi: 26-la-
tek nie posiadał uprawnień do 
kierowania pojazdami, a jego 
o rok starszy kolega ukrywał 
narkotyki. Funkcjonariusze 
zabezpieczyli przy nim toreb-
ki foliowe, w których znajdo-
wało się ponad 60 gramów 
białego proszku. Badanie 

narkotesterem wykazało, że 
był to mefedron. Środki odu-
rzające zostały zabezpieczo-
ne, a 27-latek zatrzymany. 
	
Po zgromadzeniu materia-
łu dowodowego policjanci 
doprowadzili mężczyznę do 
Prokuratury Rejonowej w Le-
gionowie, gdzie prowadzący 

śledztwo prokurator przed-
stawił mu zarzut posiada-
nia znacznej ilości substancji 
psychotropowych. Grozi mu 
za to do 10 lat pozbawienia 
wolności. 26-letni kierowca 
również będzie odpowiadał 
przed sądem. 

Zig

TydzieńTydzień
nana  sygnalesygnale

Kierowca osobowego BMW nie zatrzymał się do 
policyjnej kontroli i zaczął uciekać. Jego rejtera-
da zakończyła się na poboczu drogi. Jak szybko 
ustalono, kierowca osobówki nie miał uprawień 
do kierowania pojazdami. 

Do zdarzenia doszło w nocy                  
z soboty na niedzielę (11/12 
lutego) w Janówku Pierw-
szym. Gdy BMW nie zatrzy-
mało się kontroli, policjan-
ci ruszyli za nim w pościg. 
Ucieczka nie trwała na szczę-
ście długo. Auto wkrótce wy-
padło z drogi i utknęło w przy-
drożnych zaroślach. Aby je 
wydobyć, trzeba było wezwać 
na pomoc straż pożarną. Dru-

howie z OSP Janówek Góra 
przy użyciu wyciągarki wydo-
byli BMW z krzaków i ustawi-
li je z powrotem na drodze. 
Jak się okazało, jego 19-letni 
kierowca uciekał przed poli-
cją, bo nie miał uprawnień do 
kierowania pojazdami. Teraz 
będzie więc za to odpowiadał 
przed sądem. 

Zig

Pościg bez uprawnień Pościg bez uprawnień 

Do dwóch
razy sztuka 
Pracownik ochrony jednej z legionowskich 
drogerii rozpoznał w jej młodym kliencie męż-
czyznę, który kilka dni wcześniej dwukrotnie 
ukradł tam flakony markowych perfum o war-
tości prawie 2800 złotych. Ochroniarz natych-
miast wezwał na miejsce policję.

Podejrzanym, zapewne 
chętnym na kolejne dar-
mowe „zakupy”, okazał się 
23-letni mieszkaniec Łodzi. 
Mężczyzna został zatrzy-
many, po czym przewie-
ziony do komendy. Śledczy 
przeanalizowali materiał 
dowodowy i na jego posta-

wie przedstawili mężczyź-
nie zarzuty kradzieży. Teraz 
jego sprawą zajmie się sąd. 
Przestępstwo, jakiego do-
puścił się 23-latek, zagro-
żone jest karą do pięciu lat 
pozbawienia wolności.

Zig

Jedna kontrola,Jedna kontrola,
dwa paragrafydwa paragrafy
Kilkadziesiąt porcji mefedronu zabezpieczyli                   
w trakcie jednej z kontroli drogowych legionow-
scy kryminalni. Narkotyki należały do pasażera 
toyoty. Jej kierowca też nie miał czystego su-
mienia, wyszło bowiem na jaw, że nie posiadał                    
on prawa jazdy.

ZaszkodziłoZaszkodziło
mu „zioło”mu „zioło”
Wspólnie działania policjantów z legionowskiej ko-
mendy doprowadziły przed kilkoma dniami do za-
trzymania 26-latka i zabezpieczania przy nim blisko 
60 gramów środków odurzających.
W trakcie patrolowania jed-
nego z legionowskich osie-
dli policjanci zwrócili uwagę 
na grupę mężczyzn. Podej-
rzewając, że mogą być oni 
zamieszani w przestępstwa 
narkotykowe, postanowi-
li ich wylegitymować. Na wi-
dok policyjnej odznaki jeden 
z nich zaczął się wyjątko-
wo nerwowo zachowywać.                                                                
W pewnym momencie odrzu-
cił coś w pobliskie zarośla. Nie 
umknęło to jednak uwadze 
funkcjonariuszy. Zawiniątko 
szybko zostało odnalezione. 
Jak się okazało, znajdowała się                                                                                                 
w nim marihuana. W tej sytu-

acji 26-latek został zatrzyma-
ny i przewieziony do komendy. 
	
W toku dalszych czynno-
ści kryminalni zabezpieczyli                                                          
w jego mieszkaniu reklamów-
kę oraz kolejne srebrne zawi-
niątka z brunatnym suszem. 
W tym przypadku badanie 
także wskazało na popular-
ną „trawkę”. Narkotyki trafi-
ły do policyjnego depozytu, 
a mieszkaniec powiatu legio-
nowskiego usłyszał zarzut po-
siadania substancji psychoak-
tywnych. Grozi mu za to do 
trzech lat więzienia. 

Zig

Potrącenie Potrącenie 
w centrumw centrum
W poniedziałek (13 lutego) po godzinie 17.00 
w centrum Legionowa doszło do potrącenia 
pieszej. Kobieta z ogólnymi obrażeniami ciała 
trafiła do szpitala. W trakcie interwencji służb 
jedna z głównych ulic w mieście była komplet-
nie zablokowana.

Do zdarzenia doszło na                                                               
ul. Piłsudskiego, na wyso-
kości Błękitnego Centrum. 
Kierująca samochodem 
osobowym marki Kia potrą-
ciła 69-letnią kobietę prze-
chodzącą przez jezdnię. In-
formacja o wypadku dotarła 
do służb o godzinie 17.35. 
Na miejsce natychmiast za-
dysponowano zastępy stra-
ży z JRG Legionowo, policję 
i pogotowie. Poszkodowa-

na miała ogólne potłucze-
nia. Została ona opatrzona 
na miejscu zdarzenia, jed-
nak medycy zdecydowali, 
że należy przewieźć kobie-
tę do do szpitala. Działania 
służb na miejscu zdarze-
nia trwały prawie godzinę.                                           
W tym czasie ruch na                                      
ul. Piłsudskiego był całko-
wicie zablokowany. 

Zig
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Stojący za konferencją ludzie nie 
ukrywali radości z powodu fak-
tu, że plany udało się zamienić 
na imponujące konkrety. – Bar-
dzo państwu dziękujemy za tak 
liczną obecność. Wiemy też, że 
bardzo dużo instytucji opieki nad 
dziećmi do lat trzech nie mo-
gło przybyć do Legionowa i jest                           
z nami online. Dziękujemy, że je-
steście państwo z nami – powie-
dział na wstępie Robert Wilczek, 
prezes zarządu I Ogólnopolskie-
go Stowarzyszenia Publicznych                                                                                                     
i Niepublicznych Żłobków i Klu-
bów Dziecięcych. – Chciałbym tyl-
ko dodać, że przy okazji dzisiejszej 
konferencji mamy okazję obcho-
dzić Ogólnopolski Dzień Opieku-
na, tak że jest to święto wszyst-
kich pracowników, którzy pracują 
w żłobkach i klubach dziecięcych            
– dodał Bartosz Rakowski, czło-
nek zarządu organizacji. Cieszy-
ła się z jego obchodów również 
Barbara Mierzejewska, wielolet-
nia dyrektorka legionowskiego 
żłobka, obecnie doradzająca sto-

warzyszeniu. – Przyszedł czas, 
że ten zawód potrzebuje więcej 
uważności i postanowiliśmy za-
planować obchody takiego wy-
darzenia. W wyniku przeprowa-
dzonych ankiet zwyciężył dzień                                                          
4 lutego, czyli dzień, kiedy weszła 
w życie ustawa o opiece nad dzieć-
mi do lat trzech, regulująca bar-
dzo dużo podstawowych rzeczy                                                                                 
w funkcjonowaniu instytucji opie-
ki nad takimi dziećmi.
 
Aktualnie w polskich żłobkach 
czeka na nie około 230 tys. 
miejsc. Czeka jednak nie wszę-
dzie, bo 40 proc. gmin nie ma na 
swoim terenie ani jednej tego 
typu placówki. Inna sprawa, że 

dawniej rodzice często mogli li-
czyć w tym zakresie na familij-
ne wsparcie. – Widziałem kie-
dyś, że za żłobki robiły polskie 
babcie. Ale w którymś momen-
cie trochę zastrajkowały i po-
wiedziały: „My się już napra-
cowałyśmy”. No i dzisiaj mamy                                                                 
w Legionowie ponad dwa ty-
siące kobiet, członkiń Polskiego 
Związku Emerytów Rencistów                                      
i Inwalidów, mamy kilkaset osób 
w Legionowskim Uniwersytecie 
Trzeciego Wieku, więc ten „trze-
ci wiek” jest realizowany zupełnie 
inaczej – zauważył prezydent Le-
gionowa Roman Smogorzewski. 
Dlatego babcine wcześniej funk-
cje musieli przejąć od seniorów 

żłobkowi opiekunowie. – Jeste-
ście państwo pierwszymi, obok 
rodziców, obserwatorami, towa-
rzyszami, wychowawcami ma-
łego dziecka. To jest olbrzymia 
rola i bardzo duża odpowiedzial-
ność – powiedziała Dorota Bo-
jemska, przewodnicząca Rady 
Rodziny przy Ministerstwie Ro-
dziny i Polityki Społecznej.

Obecna na konferencji wicemi-
nister tego resortu podkreśla-
ła z kolei rolę rządowego pro-
gram Maluch+ oraz prowadzoną 
przez państwo politykę społecz-
ną. Wspomniała też m.in. o pró-
bach likwidacji finansowych, 
formalnych i organizacyjnych 
barier, jakie napotykają samo-
rządy pragnące zbudować żło-
bek. – Myślę, że to, co nas łączy 
tutaj, na tej sali, to jest troska                                                   
o naszych najmłodszych, o to 
najmłodsze pokolenie. O to, by 
kolejne pokolenia mogły w Polsce 
przychodzić na świat i o to, żeby-
śmy się mogli jako państwo, jako 

społeczeństwo rozwijać i z opty-
mizmem patrzeć w przyszłość. 
(...) To jest bardzo ważne, byśmy 
w tym trudnym czasie nie podda-
wali się. I myślę, że współpraca 
czy praca, która polega na opiece 
nad najmłodszymi dziećmi, jest 
i może być takim źródłem rado-
ści i pozytywnego myślenia. My-
ślę, że to jest coś bardzo istotne-
go – stwierdziła Barbara Socha.

W trakcie legionowskiej kon-
ferencji, przy udziale zapro-
szonym prelegentów, roz-
mawiano m.in. o wczesnym 
wspomaganiu rozwoju dzieci 
w żłobku, medycznym aspek-
cie roli dziecięcego opiekuna,                                              
a także o faktach i mitach doty-
czących żywienia malucha. Od-
była się również debata z udzia-
łem włodarzy gmin poświęcona 
współpracy na rzecz najmłod-
szych z perspektywy różnych 
szczebli jednostek samorządu 
terytorialnego. Ich szefowie, 
jako się rzekło, mają czasem 
z opieką nad maluchami wca-
le nie takie małe problemy. Je-
den z nich, wspominając o rzą-
dowym wsparciu, pół żartem, 
pół serio przybliżył już wcze-
śniej zebranym prezydent Le-
gionowa. – Ucieszyłem się, że 
przyznano mi 7 mln zł na żłob-
ki, No ale jak się wczytałem, to 
za te 7 mln muszę utworzyć 139 
miejsc. Jak sobie tak szybko po-

liczyłem, aby utworzyć te 139 
miejsc, to muszę wydać jakieś 
25 mln zł. Jest to więc napraw-
dę trudny dylemat, niemniej za 
te 7 mln zł dziękuję. Używając 
starej nomenklatury, partia sta-
wia przed nami wyzwania i trze-
ba im podołać. Oczywiście tych 
siedmiu milionów nie oddamy… 
– z uśmiechem zadeklarował 
Roman Smogorzewski. 

Co więcej, jak radziła przedsta-
wicielka ministerstwa, wystarczy 
złożyć wniosek, aby tych pienię-
dzy dostać więcej, niż to wyliczo-
no według specjalnego algoryt-
mu. Zanim to jednak nastąpi, 
przy okazji opiekuńczego święta, 
obecne na sali panie otrzymały 
od brzydszej części uczestników 
konferencji piękne róże. Z życze-
niami dalszych sukcesów w swo-
jej pracy z dziećmi oraz cierpli-
wości do… ich rodziców. – Jestem 
bardzo szczęśliwa, że właśnie                                                                                       
w Legionowie możemy świę-
tować ten dzień, że jest tu tyle 
szczęśliwych kobiet, no i że kon-
ferencja jest bezpłatna, więc 
dyrektorzy mogli ze swoich pla-
cówek po dwie, trzy opiekunki 
zaprosić na to wydarzenie – pod-
kreśla Barbara Mierzejewska. Na 
tą skalę pierwsze tego rodzaju                      
w Legionowie, ale wiele wskazu-
je na to, że nie ostatnie. 

Wonder

Postęp technologiczny w Postęp technologiczny w legionowskichlegionowskich  wodociągachwodociągach

Przedsiębiorstwo Wodociągowo-Kanalizacyjne Sp. z o.o. od wie-
lu lat stawia na jakość obsługi Klienta, dostarczając nowych 
rozwiązań technologicznych, które podnoszą komfort ko-
rzystania z naszych usług. 

Zdalny odczyt wodomierzy, wymiana wodomierzy                                  
ze wsparciem systemów informatycznych oraz faktura 
w formie elektronicznej to tylko niektóre z nich. Jak twierdzą 
pracownicy wodociągów, zainteresowanie E-FAKTURĄ każde-
go roku jest coraz większe. Liczba zainteresowanych osób stale 
wzrasta. Codziennie do Biura Obsługi Klienta legionowskich wo-
dociągów wpływa około 15 nowych wniosków o e-fakturę. Usłu-
ga ta jest w pełni bezpłatna, a dodatkowo, co jest bardzo waż-
ne z punktu widzenia ekologii – sprzyja ochronie środowiska. 

Rozwiązaniem, które szczególnie w okresie pandemii było 
przez wielu nowych mieszkańców doceniane, jest zdalny 
odczyt wodomierzy. Klient nie musi już oczekiwać wizyty 
inkasenta celem spisania stanu wodomierza. Wdrożony zo-
stał nowy system odczytu wodomierzy „IZAR NET 2”, który 
usprawnia pozyskiwanie odczytów, zmniejsza koszty zwią-
zane z przejazdem samochodu oraz przyspiesza wystawia-
nie faktur. Pracownik, za pomocą nowoczesnego tabletu i in-
nowacyjnego systemu, pobiera odczyty w znacznie szybszy 
i dokładniejszy sposób. Specjalny moduł radiowy zamonto-
wany na wszystkich wodomierzach pozwala na zdalny od-
czyt z ostatniego dnia miesiąca, zawsze o tej samej godzinie. 
Dzięki jeszcze bardziej precyzyjnemu automatycznemu od-
czytowi unikamy takich sytuacji, jak błędny stan licznika czy 
pomyłka przy ręcznym wprowadzaniu danych. System reje-

struje również wszelkie nieprawidłowości: przepływ wstecz-
ny, wyciek wody i brak przyrostu wskazań. 

W ubiegłym roku wprowadziliśmy nowoczesny system wy-
miany wodomierzy, w którym to monter jest wyposażony 
w urządzenie rejestrujące wodomierz, tablet do zbie-
rania podpisu elektronicznego oraz drukarkę termicz-
ną. Usprawnia to proces wymiany i pomaga uniknąć błędów 
podczas ręcznego spisywania numeru wodomierza. Są to 
nowoczesne, komfortowe, a także w pełni bezpieczne rozwią-
zania. Dzięki temu postęp technologiczny w PWK „Legionowo” 
trwa nieprzerwanie, pozwalając nam osiągnąć europejskie 
standardy najnowszej generacji.

Maluchy i milionyMaluchy i miliony
Główni beneficjenci tego wydarzenia pozostali, siłą rzeczy oraz… wieku, jego nieświadomi. Ale już 
uczestnicy Ogólnopolskiej Konferencji: Żłobki i kluby dziecięce - współpraca na rzecz najmłodszych 
byli zachwyceni, że mogą spotkać się i podyskutować w tak zacnym gronie. Imprezę, której gościny 
udzielił 3 lutego legionowski ratusz, wymyśliło, po czym zorganizowało I Ogólnopolskie Stowarzy-
szenie Publicznych i Niepublicznych Żłobków i Klubów Dziecięcych.
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Protesty mieszkańców prze-
mysłowej dzielnicy miasta 
zrobiły swoje i już 10 lutego 
pojawił się komunikat o zwo-
łaniu w trybie nadzwyczaj-
nym sesji rady miasta, której 
jedynym celem będzie uchy-
lenie listopadowej uchwały 
w sprawie wyrażenia prezy-
dentowi zgody na odstąpie-
nie od obowiązku przetargo-
wego trybu zawarcia umowy i 
wydzierżawienie części gmin-
nej nieruchomości na potrze-
by przedsiębiorstwa. Trzy 
dni później, w poniedziałek, 
wnioskiem podpisanym przez 
radnych z Koalicji Obywatel-
skiej i Porozumienia Samo-
rządowego zajęła się Komi-
sja Rozwoju Miasta. 

Kurs na rozwiązanie

Jej szef zaczął od poda-
nia powodów tej decyzji. – 
Jak podejmowaliśmy tamtą 
uchwałę, to dopiero po niej 
została opracowana umo-
wa. Nie wcześniej. I taka jest 
procedura nie tylko w Le-
gionowie, a w całej Polsce. 
Tak stanowi, szanowni pań-
stwo, prawo. (…) Nasze sta-
nowisko było na skutek, raz, 
stanowiska czy też propo-
zycji uzasadnienia uchwa-
ły przedstawionej przez rad-
nych, a dwa – po zapoznaniu 
się z dosyć niejasnymi, nie-
zrozumiałymi dla państwa za-
pisami w umowie, która zo-
stała zawarta. Stąd wniosek 
radnych, czy też inicjatywa, 
żeby wyjść państwu naprze-
ciw i złożyć projekt uchwały 
zmierzający do rozwiązania 
tej umowy – tłumaczył An-
drzej Piętka. Mimo takiej de-
klaracji atmosfera wciąż po-
zostawała gorąca. – Bardzo 
proszę o umożliwienie nam 
spokojnych obrad. Jeżeli bę-
dzie państwo przerywać, nie-
stety, ale będziemy zmuszeni 
przerwać posiedzenie.  
  
Tego akurat udało się unik-
nąć. W przeciwieństwie do 
rosnących w sali konferen-
cyjnej ratusza emocji. Bądź 
to powodowanych reakcjami 

śledzących obrady mieszkań-
ców, bądź owacyjnie przez 
nich przyjmowanymi wystą-
pieniami radnych opozycji. 
Kwestionujących np. dobre 
intencje pilotującego inwe-
stycję ratusza czy też kryty-
kujących wysokość stawek 
najmu i ewentualnych kar 
dla użytkownika działki przy 
ul. Sikorskiego. Wyrażono też 
wątpliwości dotyczące trybu 
uchylenia uchwały i rozwią-
zania umowy z MS-EKO. – 
Co jeśli mimo naszej uchwa-
ły pan prezydent nie zechce 
rozwiązać tej umowy? Albo 
pani prezes KZB? Co jeśli pre-
zes spółki MS-EKO, na które-
go co prawda będą tam nało-
żone jakieś kary w wysokości 
dwustu paru złotych dziennie, 
uzna, że ta kara to w zasadzie 
żadna kara? (...) I co, jeśli 
uzna, że może te kary płacić 
przez te 10 lat i sobie prowa-
dzić tą działalność na tym te-
renie? Co wtedy, na kogo my 
tu wyjdziemy? – zastanawiał 
się Sławomir Traczyk. 

Odnosząc się do tych kwe-
stii, zastępca prezydenta od-
czytał na wstępie uzasadnie-
nie do oficjalnego stanowiska 
ratusza. Jest ono zgodne z 
oczekiwaniami protestują-
cych osób. – „Władze miasta 
Legionowo, realizując zada-
nia własne gminy w zakresie 
utrzymania czystości i po-
rządku oraz unieszkodliwiania 
odpadów komunalnych, po-
dejmują analizy i starania ce-
lem optymalizacji rosnących 
kosztów odbioru...”. Myślę, że 
wszyscy mamy tego świado-
mość. Niezależnie od tego, po 
której stronie stołu siedzimy. 
„...i zagospodarowania odpa-
dów pochodzących z Gminy 
Miejskiej Legionowo. Jednak-
że kontrowersje, jakie wśród 
członków wspólnoty samo-
rządowej wzbudziła uchwała 
z dnia 30 listopada, dopusz-
czająca powstanie na działce 
stanowiącej własność gminy 
stacji  przeładunkowej odpa-
dów, nakazują poszukiwanie 
kompromisu pomiędzy argu-
mentami, jakie legły u pod-

staw jej podjęcia a stano-
wiskiem wyrażonym przez 
część mieszkańców”. Rów-
nież tutaj dziś obecnych na tej 
komisji – powiedział Piotr Za-
drożny. Jego zdaniem trudno 
mówić o realnej groźbie wej-
ścia z MS-EKO w konflikt mo-
gący skończyć się na sali są-
dowej. Raczej wykluczone 
jest też płacenie jej odszko-
dowania, ponieważ na wy-
najmowanym terenie dotąd 
nie inwestowała. – To nie jest 
przypadkowa firma. To firma, 
która odbiera śmieci z terenu 
całego miasta, na podstawie 
umowy. I ta firma ma z nami 
jeszcze roczny kontrakt na 
odbiór tych śmieci. W związ-
ku z tym myślę, że mamy od-
powiednie narzędzia do tego, 
aby odpowiednio rozmowy w 
tej sprawie z tą firmą popro-
wadzić. 

Część radnych miała tu zgoła 
odmienne zdanie. Posądzali 
też prezydenckich koalicjan-
tów o wprowadzanie ludzi w 
błąd. – Zarzucanie, że ktoś 
mówi nieprawdę, jest niesto-
sowne. Chociażby dlatego, 
że ci radni, którzy dzisiaj tak 
mocno protestują, nie byli 
przeciwni tej uchwale, któ-
rą podejmowaliśmy w listo-
padzie – zareagował wresz-
cie przewodniczący komisji. 
Tak czy inaczej, argumen-
ty każdej ze stron trafiały w 
próżnię. Złożony przez jed-
nego z radnych wniosek by-
najmniej nie rozjaśnił sytu-
acji. – „W związku z faktem, 
że tryb rozwiązania umowy 
przewiduje sama jej treść, 
wnioskujemy o to, aby in-
tegralną częścią podjętej 
uchwały był załącznik w po-
staci pisemnego odstąpienia 
od umowy, podpisany przez 
każdą z jej stron”. Wtedy my-
ślę, że nie będziecie tu pań-
stwo mieli wątpliwości, nikt 
z nas, że umowa została, 
że tak powiem, rozwiązana 
nie tylko za pośrednictwem 
uchwały, ale również za po-
mocą trybu, jaki przewiduje 
sama umowa – mówił Artur 
Pawłowski. Ponieważ komisja 

tylko opiniuje projekt uchwa-
ły, uznano, że na taki wnio-
sek jest zbyt wcześnie. 

Mandaty w górę

W końcu przyszła za to pora 
na głosowanie w sprawie cof-
nięcia zgody na przeładow-
nię śmieci. Jak było do prze-
widzenia, wniosek poparli 
wszyscy radni. A przedstawi-
ciel ratusza spróbował rozwiać 
wątpliwości wokół prawnych 
aspektów tej decyzji. – Roz-
mawiałem z radcą prawnym, 
który potwierdził, że przyję-
cie tej uchwały na środowej 
sesji spowoduje, że w jego 
opinii ta umowa stanie się 
nieważna. Natomiast jeże-
li będzie taka potrzeba, żeby 
skorzystać z paragrafu 3 pkt. 
5, o którym tutaj była mowa, 
czyli o rozwiązaniu umowy w 
ciągu 30 dni, to prezes KZB 
z tego skorzysta – uspokajał 
Piotr Zadrożny. Póki co jed-
nak przewodniczący komisji 
rozwoju skorzystał z całkiem 
innej opcji. – Chcę w imieniu 
wszystkich radnych przepro-
sić państwa za zamieszanie, 
jakie się z tego tytułu wyda-
rzyło. Za niepokój, który pań-
stwa dotknął. Z pewnością był 
on niepotrzebny. Czasami tak 
jest. Czasami zawiłości i za-
pisy w różnego rodzaju do-
kumentach powodują takie 
emocje. Z naszej strony je-
dynie możemy przeprosić. 
Myślę, że tego typu sytuacje 
więcej nie będą się powtarzać 
– podsumował Andrzej Piętka. 

Idąc za antyśmieciowym cio-
sem, w środę (15 lutego) 
rada miasta zebrała się tylko 
po to, aby potwierdzić to, za 
czym dwa dni wcześniej opo-
wiedziała się komisja rozwo-
ju. A ponieważ doszło w ca-
łej sprawie do konsensusu, 
istniała duża szansa, że z je-
dynym tak naprawdę punk-
tem porządku obrad posiada-
cze mandatów uporają się w 
trymiga. Złożony przez rad-
nych KO i PS wniosek krótko 
i zwięźle uzasadnił wiceprze-
wodniczący rady Mirosław 

Pachulski. Jak zaznaczył, 
wcześniejsza zgoda na kon-
trowersyjną inwestycję sta-
nowiła próbę rozwiązania 
problemu rosnących kosztów 
odbioru odpadów. W związ-
ku ze społecznym sprzeci-
wem i analizą sporządzonej 
później umowy próbę wszak 
nieudaną. – Myślę, że cza-
sem są rzeczy ważniejsze od 
pieniędzy – stwierdził radny, 
wspominając o możliwych fi-
nansowych konsekwencjach 
przegonienia z miasta przeła-
downi śmieci. Ponieważ pro-
ponowane przez niego szyb-
kie przegłosowanie uchwały 
nie spotkało się z akcepta-
cją sali, poprzedziły je głów-
nie oracje triumfujących rad-

nych, wieliszewskiego wójta 
oraz mieszkańców, żądają-
cych też wyjaśnienia szere-
gu budzących ich wątpliwości 
kwestii związanych z niedo-
szłą inwestycją. Dwie i pół go-
dziny później, w głosowaniu, 
legionowscy samorządowcy 
jednogłośnie poparli omawia-
ny tego dnia wniosek.   

Na koniec najważniejsze: jak 
po rozmowie z prezes spół-
ki KZB zapewnił uczestników 
sesji zastępca prezydenta 
Piotr Zadrożny, po środowej 
decyzji radnych zawarta 
przez nią umowa z firmą MS-
-EKO zostanie rozwiązana. 
  

Wonder

Projekt planu wraz z pro-
gnozą oddziaływania na 
środowisko udostępniono 
do wglądu (od 10 lutego 
do 2 marca br.) w siedzibie 
Urzędu Miasta Legionowo 
przy ul. Piłsudskiego 41,                                                                       
w godzinach oraz dniach 
pracy urzędu. Z doku-
mentem można będzie 
zapoznać się bezpośred-
nio – poprzez pracowni-
ków referatu planowania 
przestrzennego (po umó-
wieniu i potwierdzeniu wi-
zyty pod numerem tel. 22 
766 40 60), a także na stro-
nie www.bip.legionowo.pl                                         
w zakładce „Ogłoszenia, 
obwieszczenia, zawiado-
mienia, statystyki” > „Za-
wiadomienia, obwieszcze-
nia”. Publiczna dyskusja 
nad przyjętymi w projek-
cie rozwiązaniami odbędzie 
się 21 lutego o godz. 17.00                                                                      
w sali konferencyjnej ratusza. 

Zgodnie z art. 18 Ustawy 
o planowaniu i zagospo-

darowaniu przestrzen-
nym każdy, kto kwestio-
nuje ustalenia przyjęte 
w projekcie planu miej-
scowego, może wnieść 
do niego swe uwagi. Na-
leży je składać do Prezy-
denta Miasta Legionowo, 
z podaniem imienia i na-
zwiska lub nazwy jednost-
ki organizacyjnej i adresu 
oraz oznaczenia nierucho-
mości, której uwaga do-
tyczy, w nieprzekraczal-
nym terminie do 16 marca 
włącznie. Można tego do-
konać w formie papierowej 
– na adres UM Legionowo, 
ul. marsz. Józefa Piłsud-
skiego 41, 05-120 Legio-
nowo, lub w formie elek-
tronicznej: e-mailem na 
adres kancelaria@um.le-
gionowo.pl albo za pośred-
nictwem platformy usług 
administracji publicznej 
ePUAP na adres /UMLe-
gionowo/skrytka.

red.

Uwaga, czasUwaga, czas
na uwagi!na uwagi!
Tego rodzaju urzędowe wieści zwykle przecho-
dzą w Legionowie bez echa. Tym razem jednak 
może być inaczej, bo dotyczą obszaru ogra-
niczonego ulicami Suwalną, Orzechową oraz 
granicą administracyjną miasta. Pod koniec 
stycznia ratusz poinformował o terminie wyło-
żenia do publicznego wglądu dotyczącego tego 
terenu projektu miejscowego planu zagospo-
darowania przestrzennego.

Przeładownia odpadaPrzeładownia odpada
Gdy 8 lutego większość radnych otworzyła szlaban przed firmą MS-EKO, która chciała na miejscu prze-
ładowywać zabierane z Legionowa śmieci, sąsiedzi inwestycji zapowiedzieli, że do niej nie dopuszczą. 
Po czym z pomocą kilku opozycyjnych radnych jeszcze zaostrzyli swój sprzeciw. Efekty przyszły bardzo 
szybko. Tydzień później ów szlaban z hukiem został opuszczony.
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Powody zakupu przybliżył sa-
morządowcom zastępca pre-
zydenta. – Przejście było wy-
korzystywane od dziesiątek 
lat przez mieszkańców Legio-
nowa i było skrótem między 
szkołą „czwórką” a zlokalizo-
wanymi tam nieruchomościa-
mi prowadzącym do stacji PKP 
Piaski. Okazało się, po wnikli-
wej analizie, że w niewielkiej 
części należy do prywatnego 
właściciela. Były takie próby 
grodzenia tego czy też gro-
żenia grodzeniem przez tego 
właściciela. Odbyło się spo-
tkanie, zostały przeprowa-
dzone negocjacje i propozy-
cja jest taka, żeby rozwiązać 
ten spór poprzez zakup tego 
terenu – wyjaśnił Marek Paw-
lak. Sprawa dotyczyła dokład-
nie 76 metrów kwadratowych. 
A w szerszej perspektywie 
ścieżki, którą od jakichś pię-
ciu dekad mieszkańcy czę-
sto podążają do stacji kole-
jowej, a dzieci do istniejącej 
w pobliżu szkoły. Cel gminne-

go zakupu był zatem jasny,             
a korzyści oczywiste. 

Opozycyjni radni postanowi-
li jednak bliżej przyjrzeć się 
planowanej transakcji oraz 
jej przyczynom. – Kto tą ścież-
kę wybudował? Kto wydał po-
zwolenie, na jakiej podstawie? 
I gdzie powstał błąd, że wybu-
dowano ścieżkę – nie po raz 
pierwszy, bo to nie jest pierw-
szy przypadek – na nie wła-
snym terenie? (...) Teraz pła-
cimy za błędy czyjeś. I czy 
ta osoba, czy to stanowisko 
może bardziej, zostało ziden-
tyfikowane, czy przejdziemy 
nad tym do porządku dzien-
nego, że ktoś popełnił błąd                    
i go po prostu po iluś tam la-
tach naprawiamy? – dociekał 
szef klubu radnych PiS Andrzej 
Kalinowski. Odpowiadający 
radnemu gospodarz ratusza 
zakwestionował takie stawia-
nie sprawy. – Gdyby to przej-
ście było niepotrzebne, ludzie 
go nie użytkowali i nie służy-

ło mieszkańcom, to ja bym się 
zgodził z tezą, że płacimy za 
błędy. Ale radni, którzy znają 
ten teren, wiedzą, że od ul. Mi-
reckiego aż do Fabrycznej nie 
ma tam przejścia i że to przej-
ście łączy osiedle Piaski z III 
Parcelą, przez co jest bardzo 
ważne komunikacyjnie – po-
wiedział Roman Smogorzew-
ski. W dzisiejszej rzeczywisto-
ści, jak pokazało życie, nawet 
bardziej niż przed laty. – Ono 
było trochę mniej użytkowa-

ne, bo była tam taka otwar-
ta działka pod linią wysokie-
go napięcia, ale jakieś 20 lat 
temu ona została zamknięta. 
I kilkanaście lat temu w tym 
wdeptanym przejściu został 
ułożony chodnik. To nie jest 
wielka inwestycja i nie umiem 
panu dokładnie powiedzieć 
czy to było za Kicmana, czy 
za Smogorzewskiego. 

Obecnie nawet tak małe zada-
nia realizuje się przy udziale 

uprawnionego geodety, któ-
ry wykonuje mapę do celów 
projektowych. Dawniej, także 
z uwagi na mniej restrykcyjne 
przepisy prawa budowlanego, 
jak domniemywał prezydent, 
prawdopodobnie tego zanie-
chano. Po czym zapewnił rad-
nych i mieszkańców. – Żadne 
pieniądze gminne nie zosta-
ły zmarnowane, a myślę, że 
gdybyśmy się z tym człowie-
kiem nie dogadali, to koszt 
utrzymania tego przejścia, 
przeniesienia płotu szkoły                                                                
nr 4, przy dzisiejszych cenach 
nie byłby czterdzieści parę ty-
sięcy, tylko trzysta czterdzie-
ści parę tysięcy złotych.   

Wyjaśnienia prezydenta, 
skądinąd dość obszerne, nie 
zadowoliły radnych opozycji. 
– Historycznie, w artykułach 
prasowych, pojawiała się in-
formacja, że miasto stoi na 
stanowisku, że ta nierucho-
mość została zasiedzona, tyl-
ko po prostu nie mamy orze-
czenia. Czy nadal państwo 
uważacie, że zasiedzieliśmy, 
tylko po prostu, żeby nie 
eskalować konfliktu, doszli-
śmy do porozumienia i wy-
kupujemy? – zapytał Dariusz 
Petryka. Na co ze strony gło-
wy miasta usłyszał: – Oczy-
wiście istniała taka możli-
wość, żeby złożyć wniosek              

o zasiedzenie tego terenu, 
ale trwałoby to wiele lat. (…) 
Wydaje mi się, że lepiej było 
się porozumieć, niż na parę 
lat mieć jakiś spór.  

Jego uniknięcie, w przeliczeniu 
na metr kwadratowy, koszto-
wało gminę 550 zł. W opinii 
prezydenta miasto znalazło 
dobre rozwiązanie problemu, 
jeśli zaś opozycja ma lepsze, 
niechaj mu je zaproponuje. 
Nic takiego jednak nie na-
stąpiło. – Szukacie państwo 
dziury w całym. Nawet jak 
byśmy chcieli ustanowić słu-
żebność przechodu, to i tak 
trzeba byłoby za to zapłacić. 
(…) Oczywiście po samym 
dogadaniu, które miało miej-
sce chyba w połowie zeszłe-
go roku, musieliśmy jeszcze 
zlecić wykonanie mapy, że-
byśmy mogli stanąć do aktu 
notarialnego i wiedzieć co 
do metra kwadratowego, ile 
kupujemy – uściślił Roman 
Smogorzewski. Teraz wiado-
mo już wszystko: ile, za ile                                                                         
i po co. Najwyraźniej pogo-
dzili się z tym w końcu tak-
że prezydenccy oponenci. 
Bo gdy doszło do głosowa-
nia w kwestii zakupu przed-
miotowego gruntu, poparli go 
wszyscy bez wyjątku radni. 
 

Waldek Siwczyński

Prostowanie chodnikaProstowanie chodnika
Są takie punkty w porządku obrad legionowskich radnych, których treść nie zwiastuje późniejszego 
wrzenia podczas sesji. W styczniu taki właśnie punkt dotyczył wyrażenia zgody prezydentowi na naby-
cie na rzecz gminy mikroskopijnej działki na III Parceli. Działki, w której mniej liczyła się jednak wiel-
kość, a bardziej jej historia i przeznaczenie.
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Z głębokim żalem i smutkiem,
w poczuciu ogromnej straty

żegnamy
ś.p. Annę Łoskot

wspaniałego i życzliwego Człowieka.

Niewielu jest ludzi, którzy pozostawiają po sobie 
tak wielką pustkę.

Rodzinie i Bliskim
wyrazy szczerego współczucia

składają

Prezydent Miasta Legionowo,
Radni Rady Miasta Legionowo

oraz
Pracownicy Urzędu Miasta Legionowo
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20 lutego 2023 roku
godz. 15:00-16:00

Ryszard Brański
Przewodniczący Rady Miasta Legionowo 

(okr. wyb. nr 2)

Katarzyna Skierkowska-Pacocha
Radna Rady Miasta Legionowo (okr. wyb. nr 4)

USŁUGI

	■ CYKLINOWANIE UKŁADANIE 
507-603-653
	■ Elektryk 515 010 373
	■ HYDRAULIK AWARIE 
REMONTY 692 827 915
	■MALOWANIE-TAPETOWANIE    
-OSOBIŚCIE-SOLIDNIE                 
694-065-757
	■GŁADZIE GIPSOWE 
MALOWANIE KOMPLEKSOWE 
SOLIDNE WYKONANIE                  
tel. 723 617 447
	■ Transport  Logistyka 
Magazynowanie  Usługi 
Transportowe od A do 
Z, Dystrybucja lokalna, 
transport krajowy 
i międzynarodowy. 
Wulkanizacja i Mechanika 
Aut Dostawczych 05-119                                  
Łajski, ul. Polna 15 C 
danpoldz@gmail.com                                           
tel. 792-470-705
	■ Usługi remontowo budowlane 
budowa domów docieplenia 
ocieplenie rozbiórki 
wyburzenia wszystkie 
prace wykończeniowe itp.                        
tel 531942377 lub 782112018
PRACA
	■ Zatrudnię pomocnika dekarza 
tel. 606 457 915 
KUPIĘ/SPRZEDAM
	■ KUPIĘ  SREBRNE  MONETY 
BIŻUTERIĘ  STAROCIE                   
507 603 653
WYNAJMĘ
	■MIESZKANIE DO WYNAJĘCIA 
30m2, umeblowane, AGD               
tel: 699-973-969

Gmina Legionowo, w imieniu której działa 
K Z B Legionowo Spółka z o.o. informuje, 
że posiada  do wydzierżawienia, 
na czas określony 3 lat nieruchomości:

1. oznaczoną jako działki nr 3/14 i 3/15 w obr. 70 przy ul. Suwal-
nej w Legionowie o pow. łącznej 2.977 m ², w tym:

• nieruchomość o pow. 2.837 m² częściowo zabudowana bu-
dynkami  o pow. 301 m² i 75 m² położona w Legionowie przy 
ul. Suwalnej , obr. ew. 70, nr dz. 3/14,  
• nieruchomość niezabudowana o pow. 140 m² położonej                   
w Legionowie przy ul. Suwalnej, obr. ew. 70, nr dz. 3/15. 

2. działkę o pow. 1.701,70 m² częściowo zabudowaną budyn-
kiem usługowym w zespole z halą stalową o pow. 869,66 m² po-
łożoną  w Legionowie przy ul. Suwalnej , obr. ew. 70, nr dz. 3/16.

3. część działki o nr ewidencyjnym 3/18 w obrębie o nr ewi-
dencyjnym 70 o powierzchni 2000 m2 położonej przy ulicy                             
gen. Władysława Sikorskiego w Legionowie.

Bliższych informacji udziela K Z B Legionowo Spółka z o.o., 
ul. marsz. J. Piłsudskiego 3, pod nr tel. 22 766 47 38.  

PREZES ZARZĄDU
     Irena Bogucka

KZB Legionowo Sp. z o.o.
poszukuje pracownika na stanowisko
SPECJALISTA W DZIALE EKSPLOATACJI

Wymagania:
• wykształcenie min. średnie techniczne 
   (preferowane budowlane),
• doświadczenie na podobnym stanowisku min. 3 lata,
• biegła obsługa komputera,
• umiejętność pracy w zespole,
• wysoka kultura osobista.

Do obowiązków należeć będzie m. in. nadzór nad:
• prawidłowym obiegiem korespondencji kierowanej do działu,
• prowadzeniem dokumentacji technicznej,
• zlecaniem i kontrola wykonywania bieżących napraw i konserwacji 
   budynków oraz pozostałych obiektów budowlanych,
• przyjmowaniem i realizacją zgłoszeń lokatorów, właścicieli i najemców
  dotyczących usterek i awarii urządzeń elektrycznych, gazowych, 
   sanitarnych i innych oraz dopilnowanie terminowego ich usuwania.

Zatrudnienie na podstawie umowy o pracę, 
wynagrodzenie miesięczne 4.200 zł brutto.

Na kandydatów oczekujemy w dniu 20 lutego 2023 r. (poniedziałek) 
o godz. 14:00 w siedzibie KZB Legionowo Sp. z o.o. 
w Legionowie, ul. marsz. J. Piłsudskiego 3, sala obsługi klienta (parter).

Prosimy o przyniesienie ze sobą CV. 



8 CZWARTEK 16 lutego 2023OD REDAKCJI

Nie ulega wątpliwości, że zain-
fekowanie nas wirusem base-
balla, apetytem na indyki czy 
pociągiem do silikonowych biu-
stów nie wyszło Amerykanom 
najlepiej. Bo biegać to my prze-
cież (w zdecydowanej większo-
ści) za bardzo nie lubimy, wo-
limy poczciwe, skromniejszej 
postury kuraki, a w tej ostatniej 
kwestii bliżej nam chyba do po-
glądów świetnej pamięci Fran-
ciszka Starowieyskiego, który 
przez cały swój barwny żywot 
z uporem twierdził wszem i wo-
bec, że (panie wybaczą) „cyc 
nie ku...s i nie musi stać”. Jed-
nego wynalazcom gumowa-
tych bułgerów z ham-mięsem 
zarzucić wszak nie sposób                                                   
– skuteczności w nakłanianiu 
Polaków do tego, by czterna-
stego dnia lutego wszystko, ale 
to absolutnie wszystko koja-
rzyło im się z czerwonym, pul-
sującym miłością serduchem. 
	
Miłość (której to uroki zdarza-
ło mi zresztą na tym forum już 
nieudolnie opiewać) jest oczy-
wiście wspaniałym doznaniem   
i gdybyśmy wszyscy byli per-
manentnie zakochani, wów-
czas mieszkający na plane-
cie Ziemia żołnierze (oni to 
już zdaje się kiedyś, po każ-

dej większej nawalance, z po-
wodzeniem ćwiczyli) karabi-
ny zamieniliby na lemiesze,                                           
a taki, dajmy na to, adwokat 
bronić mógłby się najwyżej 
sam – przed atakami czuło-
ści ze strony stęsknionej uko-
chanej. Albo, jak kto woli, uko-
chanego. Pozytywne przesłanie 
niesione przez Valentine Day 
jest więc bezdyskusyjne. Dys-
kusyjne wydaje się za to coś 
innego, mianowicie stojąca za 
tym wszystkim machina mar-
ketingowa. Wyhodowany przez 
jankesów potwór za jedyny cel 
mający serduszkowe opętanie 
zamienić na cash.        	
	
I tak oto kupujemy, wręczamy 
lub wysyłamy tysiące kartek, 
esemesów oraz innych pre-
zentów posiadających w zasa-
dzie dwie główne cechy: napis 
„I love you” tudzież cenę. Mało 
kto w połowie lutego zastana-
wia się nad tym, czy jego dru-
ga połowa nie wolałaby – za-
miast tandetnego zazwyczaj 
gadżetu – otrzymać na przy-
kład… połówki. Do wspólnego 
wieczornego obalenia, rzecz ja-
sna. Ewentualnie przyjąć jakiś 
drobiazg, kupiony, ot tak, bez 
okazji albo choćby obietnicę 
częstszych wizyt pod pryszni-

cem. Nic z tych rzeczy. Ko-
mercjalizacja objęła więc rów-
nież nasze serca i zapewne ani 
my sami, ani tym bardziej naj-
sprawniejszy nawet transplan-
tolog nic tu nie zmienią. Choć-
by ze złotówek nasze pikawy 
wykrwawiały się na amen.   
	
Cóż zatem czynić: obchodzić 
to zrzucone nam niczym on-
giś stonka amerykańskie świę-
to czy olać je ciepłą colą? Ku-
pować serduszka czy jednak,                                                                      
w starym stylu, love wyzna-
wać na ławce w parku? Oczywi-
ście, że obchodzić! Bo nawet jeśli 
jedno na tysiąc papierowe serce 
okaże się zapalnikiem powodu-
jącym eksplozję nowego uczu-
cia, ta cała zabawa warta jest 
grzechu. Co tu się zresztą oba-
wiać, skoro wedle  amerykań-
skich (jakżeby inaczej) naukow-
ców, miłość to tylko krótkotrwały 
zryw naszych ogłupiałych od 
konserwantów hormonów.  Nie 
dodali tylko, skubańcy, że czę-
sto z „nieopuszczającymi aż do 
śmierci” konsekwencjami.

Love, ale jednodniowe 
75 lat po zbrodni
Za kilka dni przypada                         Za kilka dni przypada                         
83. rocznica zbrodni w Pal-83. rocznica zbrodni w Pal-
mirach. Dokładnie 26 lute-mirach. Dokładnie 26 lute-
go 1940 r. Niemcy zamordo-go 1940 r. Niemcy zamordo-
wali tam 191 mieszkańców wali tam 191 mieszkańców 
Legionowa i jego okolic,                           Legionowa i jego okolic,                           
w tym 16 kobiet. Osiem lat w tym 16 kobiet. Osiem lat 
temu na naszych łamach temu na naszych łamach 
prezentowaliśmy obszer-prezentowaliśmy obszer-
ną relację z obchodów 75. ną relację z obchodów 75. 
rocznicy tego tragicznego rocznicy tego tragicznego 
wydarzenia. wydarzenia. 

– Niemcy rozstrzelali naj-– Niemcy rozstrzelali naj-
bardziej zasłużonych miesz-bardziej zasłużonych miesz-
kańców Legionowa. Osoby, kańców Legionowa. Osoby, 
które miały duże zasługi dla które miały duże zasługi dla 
rozwoju miasta, jego prze-rozwoju miasta, jego prze-
mysłu i całego samorzą-mysłu i całego samorzą-
du – mówił dr hab. Jacek du – mówił dr hab. Jacek 
Szczepański, dyr. Muzeum Szczepański, dyr. Muzeum 
Historycznego w Legiono-Historycznego w Legiono-
wie. Aby dokonać egzeku-wie. Aby dokonać egzeku-
cji, Niemcy potrzebowali cji, Niemcy potrzebowali 
pretekstu. Dlatego w lutym pretekstu. Dlatego w lutym 
1940 r. trzej volksdeutsche 1940 r. trzej volksdeutsche 
zorganizowali zamach na zorganizowali zamach na 
wójta Legionowa. Odpowie-wójta Legionowa. Odpowie-
dzialność za ten czyn spa-dzialność za ten czyn spa-
dła na Polaków. Wśród za-dła na Polaków. Wśród za-
mordowanych w Palmirach mordowanych w Palmirach 
znaleźli się m.in. Mikołaj znaleźli się m.in. Mikołaj 
Bożym, przedwojenny wójt Bożym, przedwojenny wójt 
Legionowa, Stanisław Gier-Legionowa, Stanisław Gier-
czyński, właściciel wytwórni czyński, właściciel wytwórni 
guzików Eternus, oraz Jan guzików Eternus, oraz Jan 
Górczyński, właściciel wy-Górczyński, właściciel wy-

twórni wyrobów betono-twórni wyrobów betono-
wych. – Niemcy mordowa-wych. – Niemcy mordowa-
li mieszkańców Legionowa li mieszkańców Legionowa 
i okolic w ramach szerszej i okolic w ramach szerszej 
akcji, której celem była eks-akcji, której celem była eks-
terminacja polskich elit. terminacja polskich elit. 
Była to ogromna zbrodnia, Była to ogromna zbrodnia, 
która w okolicach Warsza-która w okolicach Warsza-
wy była drugą taką dużą wy była drugą taką dużą 
zbrodnią po Wawrze. Zosta-zbrodnią po Wawrze. Zosta-
li tu zamordowani również li tu zamordowani również 
przedstawiciele narodo-przedstawiciele narodo-
wości żydowskiej z mia-wości żydowskiej z mia-
sta – dodał dr Szczepań-sta – dodał dr Szczepań-
ski. Na 191 rozstrzelanych ski. Na 191 rozstrzelanych 
znane są nazwiska tylko znane są nazwiska tylko 
78 z nich. Reszta spoczywa                               78 z nich. Reszta spoczywa                               
w bezimiennych mogiłach. w bezimiennych mogiłach. 
– We współpracy z Muzeum – We współpracy z Muzeum 
w Palmirach będziemy sta-w Palmirach będziemy sta-
rali się poszerzyć tę listę. rali się poszerzyć tę listę. 
Po drugie, chcemy dotrzeć Po drugie, chcemy dotrzeć 
do dokumentów poekshu-do dokumentów poekshu-
macyjnych. Ekshuma-macyjnych. Ekshuma-
cja miała miejsce w maju cja miała miejsce w maju 
1946 r. Przeglądałem część 1946 r. Przeglądałem część 
tych dokumentów i to jest tych dokumentów i to jest 
wstrząsający obraz zbrod-wstrząsający obraz zbrod-
ni – mówił wówczas dyrek-ni – mówił wówczas dyrek-
tor muzeum. tor muzeum. 
		
W 75. rocznicę tych tragicz-W 75. rocznicę tych tragicz-
nych wydarzeń ponad set-nych wydarzeń ponad set-
ka mieszkańców Legionowa ka mieszkańców Legionowa 
przyjechała do Palmir, aby przyjechała do Palmir, aby 
oddać hołd pomordowanym oddać hołd pomordowanym 
legionowianom. Byli wśród legionowianom. Byli wśród 
nich przedstawiciele władz nich przedstawiciele władz 
miasta, powiatu, poseł, se-miasta, powiatu, poseł, se-
nator, radni, przedstawiciele nator, radni, przedstawiciele 
służb mundurowych, środo-służb mundurowych, środo-
wisk kombatanckich, insty-wisk kombatanckich, insty-
tucji kultury, legionowskich tucji kultury, legionowskich 
szkół i zwykli obywatele Le-szkół i zwykli obywatele Le-
gionowa. Nie zabrakło też gionowa. Nie zabrakło też 
pocztów sztandarowych. pocztów sztandarowych. 
Mieszkańcy złożyli po jed-Mieszkańcy złożyli po jed-
nym symbolicznym kwie-nym symbolicznym kwie-
cie i zapalili po jednym zni-cie i zapalili po jednym zni-
czu przed mogiłą każdego czu przed mogiłą każdego 
zamordowanego. Wiązan-zamordowanego. Wiązan-

ki kwiatów spoczęły nato-ki kwiatów spoczęły nato-
miast na grobach Mikołaja miast na grobach Mikołaja 
Bożyma i Stanisława Gier-Bożyma i Stanisława Gier-
czyńskiego oraz pod krzy-czyńskiego oraz pod krzy-
żem stojącym w miejscu, żem stojącym w miejscu, 
gdzie dokonano egzekucji. gdzie dokonano egzekucji. 
– To znamienne, że wróg – To znamienne, że wróg 
zawsze uderza w elity każ-zawsze uderza w elity każ-
dego społeczeństwa. Te eli-dego społeczeństwa. Te eli-
ty, które przewodzą i są ty, które przewodzą i są 
niezbędne, aby przetrwać niezbędne, aby przetrwać 
trudne czasy. Taka też była trudne czasy. Taka też była 
polityka najeźdźcy hitlerow-polityka najeźdźcy hitlerow-
skiego. Dzisiaj w tym miej-skiego. Dzisiaj w tym miej-
scu, oddalonym od Legiono-scu, oddalonym od Legiono-
wa, ale jakże bliskim sercu wa, ale jakże bliskim sercu 
wszystkich jego dzisiej-wszystkich jego dzisiej-
szych mieszkańców, skła-szych mieszkańców, skła-
damy tym imiennym i bez-damy tym imiennym i bez-
imiennym bohaterom hołd imiennym bohaterom hołd 
– mówił prezydent Legiono-– mówił prezydent Legiono-
wa Roman Smogorzewski. wa Roman Smogorzewski. 
		
Ten hołd jest oddawany nie-Ten hołd jest oddawany nie-
przerwanie od prawie dwu-przerwanie od prawie dwu-
dziestu lat. Pierwsze legio-dziestu lat. Pierwsze legio-
nowskie uroczystości na nowskie uroczystości na 
cmentarzu w Palmirach od-cmentarzu w Palmirach od-
były się w 2002 r., oczy-były się w 2002 r., oczy-
wiście skromniejsze niż te                                              wiście skromniejsze niż te                                              
w 2015 r. – Nie było wte-w 2015 r. – Nie było wte-
dy sztandarów. Była nas dy sztandarów. Była nas 
tylko piątka. Mieliśmy bia-tylko piątka. Mieliśmy bia-
ło-czerwone kwiaty i po raz ło-czerwone kwiaty i po raz 
pierwszy przecieraliśmy pierwszy przecieraliśmy 
szlak do tej kwatery, gdzie szlak do tej kwatery, gdzie 
leżą mieszkańcy Legionowa                               leżą mieszkańcy Legionowa                               
– mówiła nieżyjąca już dziś – mówiła nieżyjąca już dziś 
Bronisława Romanowska-Bronisława Romanowska-
-Mazur, Honorowy Obywa--Mazur, Honorowy Obywa-
tel Miasta. Apelowała też                                           tel Miasta. Apelowała też                                           
o to, aby ten szlak nigdy nie o to, aby ten szlak nigdy nie 
zatarł się w pamięci współ-zatarł się w pamięci współ-
czesnych i przyszłych legio-czesnych i przyszłych legio-
nowian. – Żebyśmy tu za-nowian. – Żebyśmy tu za-
wsze byli, bo to jest nasze wsze byli, bo to jest nasze 
dziedzictwo, to jest nasza dziedzictwo, to jest nasza 
historia i to jest nasza toż-historia i to jest nasza toż-
samość. Nas wszystkich. samość. Nas wszystkich. 
Od takich, którzy się być Od takich, którzy się być 
może dziś urodzą w polskich może dziś urodzą w polskich 
szpitalach, do takich jak ja, szpitalach, do takich jak ja, 
90-latków –  przypominała 90-latków –  przypominała 
kombatantka.kombatantka.

na stanowisko: KONSERWATOR 

Wymiar czasu pracy – 8 godzin dziennie
Od kandydatów oczekujemy:
- wykształcenia min. zawodowego,
- umiejętności wykonywania drobnych prac budowlanych,
- zdolności manualnych potrzebnych 
do wykonywania różnych napraw w budynku 
- tzw. „ złota rączka”.
Mile widziane doświadczenie na podobnym stanowisku pracy.
Na kandydatów oczekujemy w dniu 20.02.2023 r.
(poniedziałek) o godzinie 15:00 w siedzibie KZB Legionowo                                                                                                                                   
Sp. z o.o.  przy ul. marsz. J Piłsudskiego 3, parter sala obsługi klienta.

Prosimy o przyniesienie ze sobą CV.

Nie jest tajemnicą, Nie jest tajemnicą, 
zwłaszcza dla uważ-zwłaszcza dla uważ-
nych obserwatorów nych obserwatorów 
światka lokalnej poli-światka lokalnej poli-
tyki, że na samorzą-tyki, że na samorzą-
dowych sesjach po-dowych sesjach po-
siadacze mandatów siadacze mandatów 
lubią sobie pogadać. lubią sobie pogadać. 
Najchętniej głośno Najchętniej głośno 
wojując na racje tu-wojując na racje tu-
dzież argumenty, bo dzież argumenty, bo 
przecież od wieków przecież od wieków 
wiadomo, że gdzie wiadomo, że gdzie 
dwóch Polaków, tam dwóch Polaków, tam 
trzy zdania. A co do-trzy zdania. A co do-
piero, kiedy Pola-piero, kiedy Pola-
ków zgromadzi się ków zgromadzi się 
dwudziestu dwóch… dwudziestu dwóch… 
Trudno, w tej prze-Trudno, w tej prze-
gadanej branży to gadanej branży to 
wszak normalka, nie wszak normalka, nie 
tylko nad Wisłą. Cie-tylko nad Wisłą. Cie-

kawa wydaje się na-kawa wydaje się na-
tomiast poczynio-tomiast poczynio-
na przez uważnych na przez uważnych 
obywateli obserwa-obywateli obserwa-
cja, na podstawie cja, na podstawie 
której z ręką na kar-której z ręką na kar-
cie wyborczej zarze-cie wyborczej zarze-
kają się oni, jakoby kają się oni, jakoby 
krasomówcze skłon-krasomówcze skłon-
ności radnych wręcz ności radnych wręcz 
eksp lodowały  po eksp lodowały  po 
wprowadzeniu przez wprowadzeniu przez 
miłościwie nam pra-miłościwie nam pra-
wicujący rząd obo-wicujący rząd obo-
wiązkowych trans-wiązkowych trans-
misji z ich sesji. Fakt, misji z ich sesji. Fakt, 
chyba coś jest na rze-chyba coś jest na rze-
czy. Samorządowiec czy. Samorządowiec 
też człowiek i swój ro-też człowiek i swój ro-
zum posiada. Musia-zum posiada. Musia-
ła więc w jednym czy ła więc w jednym czy 
drugim tego rodzaju drugim tego rodzaju 

organie narodzić się organie narodzić się 
refleksja, że aktyw-refleksja, że aktyw-
ność w trakcie show ność w trakcie show 
w wersji live może w wersji live może 
zwiększyć prawdopo-zwiększyć prawdopo-
dobieństwo przedłu-dobieństwo przedłu-
żenia diety o kolejną żenia diety o kolejną 
kadencję. Refleksja kadencję. Refleksja 
uzasadniona, bo ży-uzasadniona, bo ży-
jemy w czasach, kie-jemy w czasach, kie-
dy prosta droga do dy prosta droga do 
kariery wiedzie już kariery wiedzie już 
nie tylko przez ko-nie tylko przez ko-
neksje czy łóżko, neksje czy łóżko, 
lecz także przez te-lecz także przez te-
l ew izy jny ekran. lewizy jny ekran. 
Czemu o tym wspo-Czemu o tym wspo-
minamy? Ano z po-minamy? Ano z po-
wodu uwagi jednego wodu uwagi jednego 
z legionowskich rad-z legionowskich rad-
nych, który wytknął nych, który wytknął 
kolegom z opozycji, kolegom z opozycji, 
że o ile dzień wcze-że o ile dzień wcze-
śniej, na nietransmi-śniej, na nietransmi-
towanym nigdzie po-towanym nigdzie po-
siedzeniu kierowanej siedzeniu kierowanej 
przezeń komisji, nie przezeń komisji, nie 
mieli w pewnej spra-mieli w pewnej spra-

wie nic do powiedze-wie nic do powiedze-
nia, to już na sesji nia, to już na sesji 
paszcze im się wręcz paszcze im się wręcz 
nie zamykały. I wy-nie zamykały. I wy-
raził przypuszcze-raził przypuszcze-
nie, iż może to mieć nie, iż może to mieć 
związek ze wrzuca-związek ze wrzuca-
niem obrad do sieci. niem obrad do sieci. 
Co na to adresaci tej Co na to adresaci tej 
uwagi? Ustosunkował uwagi? Ustosunkował 
się do niej tylko jeden                                    się do niej tylko jeden                                    
z nich. z nich. Odparł mia-Odparł mia-
nowicie, że ich komi-nowicie, że ich komi-
syjne milczenie ma syjne milczenie ma 
związek z obecno-związek z obecno-
ścią bądź nieobecno-ścią bądź nieobecno-
ścią kogoś z prezy-ścią kogoś z prezy-
denckiej triady. Jeśli denckiej triady. Jeśli 
któryś z ratuszowych któryś z ratuszowych 
dowódców akurat dowódców akurat 
jest, wtedy się radni jest, wtedy się radni 
udzielają, a jeśli żad-udzielają, a jeśli żad-
nego nie ma – sie-nego nie ma – sie-
dzą cicho. W sumie… dzą cicho. W sumie… 
ma to sens. Aż dziw                    ma to sens. Aż dziw                    
i żal, że podczas sesji i żal, że podczas sesji 
ta zasada już, zdaje ta zasada już, zdaje 
się, nie działa.się, nie działa.    
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PAN  PREZYDENT  
POTRAFIŁ  WPROW-

ADZIĆ  NOWY  STYL  MYŚLE-
NIA,  JAK  OBEJMOWAŁ 
WŁADZĘ
Zdzisław Koryś, wiceprzewod-
niczący Rady Miasta Legionowo, 
podczas jednej z sesji   

Aby do czegoś dojść, 
musisz najpierw po-
pracować. Od pokazy-

wania palcem nic się nie zmieni.  

W sprawach sercowych 
będzie różnie, ale raczej 
nie licz na spokój. Może 

ci też dać w kość zdrowie.

W pracy miało być lepiej, 
lecz nic z tego. Spokój na-
dejdzie dopiero po czeka-

jących firmę perturbacjach.

Niedawne wydarzenia 
źle wpłynęły na twój 
nastrój. Spróbuj o nich 

zapomnieć i dalej rób swoje.

Są dni, kiedy aura wręcz 
wypędza z domu, ty 
zaś siedzisz w czterech 

ścianach. A to błąd.

Pomyśl, czy mimo na-
wału obowiązków gdzieś 
na kilka dni nie wyje-

chać? Korzyść gwarantowana.

Wbrew pozorom wielu 
ludzi z twego otoczenia 
chce dla ciebie dobrze. 

Bądź milszy i więcej ich słuchaj.

Biznes rozkręca się wol-
niej niż myślisz. Nie 
przejmuj się, bo gwiazdy 

wieszczą ci sukces w interesach.

Ktoś okaże ci zaintere-
sowanie, ale trwałego 
związku ani małżeństwa 

jednak z tego nie będzie.

Jeżeli dostaniesz intratną 
propozycję zmiany pra-
cy, dobrze się zastanów. 

Pieniądze to nie wszystko.

Pokaż partnerowi, że nie 
jesteś taki uparty i od cza-
su do czasu mu ustąp. Zo-

baczysz, jak poprawi to wasze relacje.  

Wziąłeś na siebie dużo 
obowiązków i zaczynają 
ci one ciążyć. A współpra-

cownicy zdają się tego nie zauważać...

Czy wiesz, że pierwsze scho-Czy wiesz, że pierwsze scho-
dy ruchome zostały zbu-dy ruchome zostały zbu-
dowane w Nowym Jorku                    dowane w Nowym Jorku                    
w 1895 roku?w 1895 roku?

Lubisz spacerować? Poświęć Lubisz spacerować? Poświęć 
codziennie spacerom tylko codziennie spacerom tylko 
20 minut, a spalisz aż 4 kilo-20 minut, a spalisz aż 4 kilo-
gramy czystego tłuszczu!gramy czystego tłuszczu!

SStrach przed podglądaniem? trach przed podglądaniem? 
Okazuje się, że wiele kobiet Okazuje się, że wiele kobiet 
zakleja kamerkę umieszczoną zakleja kamerkę umieszczoną 
w górnej części monitora lap-w górnej części monitora lap-
topa w obawie przed atakiem topa w obawie przed atakiem 
hakera – podglądacza. Zwy-hakera – podglądacza. Zwy-
kła czarna taśma izolacyjna kła czarna taśma izolacyjna 
ma zabezpieczyć je przed ma zabezpieczyć je przed 
zdalnym podglądaniem.zdalnym podglądaniem.

Czy wiesz, że ponad 12 mi-Czy wiesz, że ponad 12 mi-
lionów pracujących Polaków lionów pracujących Polaków 
utrzymuje około 25 milionów utrzymuje około 25 milionów 
osób, czyli tych, co nie pracują?osób, czyli tych, co nie pracują?

Wiele osób wierzy, że można Wiele osób wierzy, że można 
interpretować sny. Codzien-interpretować sny. Codzien-
nie sprawdzają w sennikach, nie sprawdzają w sennikach, 
co oznaczają konkretne sy-co oznaczają konkretne sy-
tuacje, przedmioty, symbole. tuacje, przedmioty, symbole. 
I tak na przykład: I tak na przykład: 
jeśli śnią się zęby, może to jeśli śnią się zęby, może to 
oznaczać stres i sygnał, że oznaczać stres i sygnał, że 
warto zadbać o wypoczynek; warto zadbać o wypoczynek; 
jeśli patrzysz na brudną wodę, jeśli patrzysz na brudną wodę, 
musisz uważać na choroby; musisz uważać na choroby; 
jeśli śni ci się własna śmierć, jeśli śni ci się własna śmierć, 
będziesz żył długo w zdrowiu.będziesz żył długo w zdrowiu.
Senniki można nabyć w księ-Senniki można nabyć w księ-

garniach, ale także można garniach, ale także można 
korzystać z senników inter-korzystać z senników inter-
netowych.netowych.

Czy warto nosić kapcie? Ależ Czy warto nosić kapcie? Ależ 
tak! Rady naszych babć są tak! Rady naszych babć są 
godne uwagi. Wychłodzenie godne uwagi. Wychłodzenie 
stóp zwiększa ryzyko infekcji stóp zwiększa ryzyko infekcji 
układu moczowego, szcze-układu moczowego, szcze-
gólnie u kobiet.gólnie u kobiet.

Bursztyn to skamieniała ży-Bursztyn to skamieniała ży-
wica drzew iglastych, która wica drzew iglastych, która 
pochodzi sprzed kilkudzie-pochodzi sprzed kilkudzie-
sięciu milionów lat. sięciu milionów lat. 

Chcesz zwiększyć swo-Chcesz zwiększyć swo-
ją odporność? Pij co-ją odporność? Pij co-
dziennie wodę z cytry-dziennie wodę z cytry-
ną, miodem i imbirem. ną, miodem i imbirem. 
Imbir redukuje stany Imbir redukuje stany 
zapalne i działa prze-zapalne i działa prze-
ciwwirusowo.ciwwirusowo.  

Składniki:
• ½ dojrzałego awokado

• 3 liście kolendry

• oliwa

• czosnek

• natka pietruszki

• 100 g czerwonej papryki

• 25 g cebuli

• sok z cytryny

• sól i pieprz do smaku

Sposób przygotowania:
Warzywa umyć i osuszyć w papierowym ręczniku. 

Awokado przeciąć, wyjąć pestkę i połowę miąższu prze-

łożyć do miski. Rozgnieść go widelcem. Zioła dokładnie 

posiekać i do miski z awokado dodać łyżeczkę posieka-

nej natki, zmiażdżony czosnek oraz drobno posiekaną 

cebulkę. Dodać łyżeczkę soku z cytryny i łyżeczkę oliwy 

z oliwek. Pastę przyprawić i dokładnie wymieszać.  

 

Podawać na kromce z pełnoziarnistego chleba.

Smacznego!

Guacamole

Podwieczorek z pyszną i zdrową kanapką.
Co potrzebujemy do tego przepisu? 

I niech ktoś powie, że Owsiakowa Orkiestra nie jest wystrzałowa...   fot. red.  
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Jak to nad morzem często 
bywa, warunki atmosferycz-
ne sportowcy mieli bardzo 
zróżnicowane. – W mgnieniu 
oka zmieniały się od pięknej, 
słonecznej pogody, przez 
obfite opady śniegu z pory-
wistym wiatrem, aż do bu-
rzy śnieżnej. Przez dwa dni 
zawodów stała była jednak 
temperatura wody i oscylo-
wała w okolicach 2,5°C. Na-
leży tu wspomnieć, że każdy 
z zawodników musiał podpo-
rządkować się bardzo suro-
wym zasadom, które okre-
ślają, jakim sprzętem może 
on posługiwać się w trakcie 
startów. Są to tylko okular-

ki, czepek i strój kąpielowy, 
zabronione jest natomiast 
stosowanie pianek oraz in-
nych ocieplaczy – wyjaśnia-
ją członkowie legionowskie-
go teamu.

Zawody GWSC stanowią je-
den z etapów rozgrywanego 
w sezonie zimowym w całym 
kraju ICE Cup Poland, czy-
li Pucharu Polski w Pływaniu 
Zimowym. Oficjalnie jest                                                                             
w nim zarejestrowana, wy-
wodząca się z klubu UKS 
Delfin, drużyna Winter Swi-
mmers Legionowo, która 
regularnie – pod okiem tre-
nerów Michała i Rafała Perl 

– w każdą niedzielę trenuje 
w wodach Jeziora Zegrzyń-
skiego. A kiedy przychodzi 
pora, sprawdza się na tle in-
nych zimowych pływaków. 
Tym razem miasto oraz klub 
reprezentowała piątka pły-
waków. Młodziutka Amelia 
Mikołajczyk wystartowała 
na dystansie 25 m w grupie 
Morświnki, a więc wyścigu 
bez pomiaru czasu, zorgani-
zowanym z myślą o najmłod-
szych uczestnikach, którzy 
w asyście rodziców stawia-
ją pierwsze kroki w zimo-

wym pływaniu. Z kolei Iwo-
na Pasternak zaliczyła swój 
pierwszy start w wyczyno-
wym ściganiu na dystan-
sie 25 m, kończąc wyścig na 
szóstym miejscu w katego-
rii wiekowej 40-49. Najmłod-
szym uczestnikiem zawodów 
klasyfikowanym w całej wy-
czynowej stawce był trenu-
jący pod okiem Michała Perla 
zawodnik UKS Delfin Jakub 
Rapacki. Ścigał się on w ka-
tegorii wiekowej do 29 lat, 
a popłynął w trzech kon-
kurencjach: na 25 m sty-
lem dowolnym zajął drugie 
miejsce, na 50 m stylem do-
wolnym był trzeci, zaś na 50 
m stylem klasycznym zna-
lazł się tuż za podium. Nie-
co gorzej spisał się Piotr Mi-
kołajczyk, który w kategorii 
wiekowej 40-49 „wypływał” 
szóste miejsce na 50 m sty-
lem dowolnym oraz siódme 
na 100 m klasykiem. Ostat-
nim z reprezentantów Legio-
nowa, a zarazem najbardziej 
doświadczonym zawodni-
kiem w zimowym pływa-
niu, był Piotr Rapacki, na co 
dzień trenujący z grupą Ma-
sters UKS Delfin. W kate-
gorii wiekowej 40-49 wziął 
on udział w zmaganiach na 
czterech dystansach: w wy-
ścigu na 250 m stylem do-
wolnym przypłynął na metę 
drugi, raz był trzeci – na 100 
m stylem klasycznym, oraz 
dwa razy czwarty – na 50 m 
stylem klasycznym i na set-
kę stylem dowolnym.

WS

KZB Legionowo Sp. z o.o.

KONSERWATOR  ELEKTRYK
Od kandydatów oczekujemy:
- wykształcenia min. zawodowego,
- posiadania świadectwa kwalifikacyjnego 
  w zakresie eksploatacji i dozoru,
- doświadczenia zawodowego min. 2 lata,
- umiejętności pracy w zespole.

Na kandydatów oczekujemy w dniu 20 lutego 2023 r. 
(poniedziałek) o godzinie 15:00 
w siedzibie KZB Legionowo Sp. z o.o. 
przy ul. marsz. J. Piłsudskiego 3, 
sala obsługi klienta (parter).  

Prosimy o przyniesienie ze sobą CV.

POSZUKUJE PRACOWNIKA NA STANOWISKO

Piątka na plusiePiątka na plusie
W pierwszy weekend lutego na obiektach gdyńskiej Mariny odbyły się IV Mię-
dzynarodowe Zawody Pływania Zimowego Gdynia Winter Swimming Cup BCT Se-
ries. Imprezę przeprowadzono na zbudowanym w porcie 25-metrowym basenie, 
gdzie na dystansach od 25 m do nawet 1 km ścigało się ponad 300 zawodników. 
A wśród nich doborowa piątka pływaków z Winter Swimmers Legionowo.

PodwójnyPodwójny
sprawdziansprawdzian
Zwycięstwo z drugoligową Wisłą Puławy i remis 
z czwartoligową Marcovią Marki to bilans dwóch 
kolejnych meczów kontrolnych Legionovii Le-
gionowo. Pierwszy z nich legionowianie zagrali                      
w sobotę o 11.00 na wyjeździe, a drugi o 18.00                    
na własnym boisku.
Początek spotkania z dru-
goligowcem zdecydowanie 
należał do Legionovii. Do-
brą grę i przewagę, jaką so-
bie stworzyli, legionowianie 
udokumentowali bramką 
zdobytą już w szóstej mi-
nucie meczu. Precyzyjnym 
strzałem z boku pola karne-
go bramkarza Wisły poko-
nał Sebastian Gołąb. Wraz 
z upływem kolejnych minut 
mecz się stopniowo wyrów-
nywał. Tak jedna, jak i druga 
drużyna stwarzały sobie sy-
tuacje, nie były one jednak 
na tyle groźne, aby poważ-
nie zagrozić bramce rywa-
la. Dopiero pod koniec me-
czu zarysowała się wyraźna 
przewaga puławian. Ale kil-
ka świetnych interwencji 
bramkarza Legionovii ura-
towały jego drużynę przed 
utratą gola i skromne pro-

wadzenie udało się dowieźć 
do ostatniego gwizdka ar-
bitra. Natomiast w drugim 
tego dnia sparingu bramek 
już nie było. Spotkanie z gra-
jącą w czwartej lidze Marco-
vią Marki zakończyło się bez-
bramkowym remisem. 
	
W najbliższy weekend le-
gionowian czekają dwa ko-
lejne mecze kontrolne. Oba 
zostaną rozegrane w sobotę                                          
(18 lutego) na boisku przy 
Parkowej. O godzinie 9.00 
legionowianie zmierzą się                                 
z czwartoligowym KS Ra-
szyn, a o 11.00 sprawdzą li-
gowego rywala z Ursusa. Zi-
mowe sparowanie zakończy 
się 25 lutego starciem z ko-
lejnym czwartoligowcem, 
Hutnikiem Warszawa. 

Zig

MANIA to 2 letnia sunia średniej wiel-
kości (12 kg), która trafiła do Nas 
07.02.2023 z gminy Błonie, w czer-
wonej, materiałowej obroży. Psina 
jest bardzo towarzyska i niezmiernie 
energiczna. Uwielbia kontakt z czło-
wiekiem, a przytulanie to dla niej 
sama przyjemność. Kogo Mania?

Tel: 795 845 242
fundacjapsom.pl

KZB Legionowo Sp. z o.o. poszukuje
do Niepublicznego Przedszkola
Wesołe Sówki w Legionowie:

NAUCZYCIELA WYCHOWANIA PRZEDSZKOLNEGO
Wymagane kwalifikacje:
• wykształcenie wyższe pedagogiczne 
(specjalność uprawniająca do na uczania dzieci w wieku przedszkolnym). 
Oferujemy:
• Pracę od poniedziałku do piątku 8h dziennie
• Dobre warunki finansowe
• Dodatkowe szkolenia w zakresie nauczania przedszkolnego
• Miłą i bardzo życzliwą atmosferę pracy
• Pełne wsparcie ze strony organu prowadzącego 
   – KZB, dyrekcji oraz pracowników przedszkola.

NAUCZYCIELA LOGOPEDĘ
Wymagane kwalifikacje:
• wykształcenie wyższe pedagogiczne 
   (specjalność uprawniająca do prowadzenia terapii logopedycznej).
Oferujemy:
• Pracę 4h/tygodniowo
• Dobre warunki finansowe 
• Miłą i bardzo życzliwą atmosferę pracy
• Pełne wsparcie ze strony organu prowadzącego 
   – KZB, dyrekcji oraz pracowników przedszkola.

Oferty prosimy kierować drogą mailową na adres:
wesole.sowki@kzb-legionowo.pl
wesole.sowki.2@kzb-legionowo.pl
 tel.: 889-373-976;  883-330-180
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Pechowy wyjazdPechowy wyjazd
Minimalne porażki bolą zwykle najbardziej. A taką 
właśnie zaliczyli w miniony weekend koszykarze 
drugoligowego Legionu Legionowo, którzy po dra-
matycznej dogrywce przegrali w Żyrardowie z tam-
tejszą Trójką 76:77. Plany awansu w tabeli spełzły 
więc na niczym. Po 21 kolejkach rozgrywek w gru-
pie B legionowianie zajmują w niej ósme miejsce.

Biorąc pod uwagę pierwsze               
w tym sezonie starcie Legionu 
z Trójką, październikowego me-
czu w legionowskiej Arenie go-
spodarze raczej nie wspominają 
z sentymentem. Przegrali w nim 
75:77 i z pewnością żałowali stra-
conych punktów. Jadąc w sobotę 
(11 lutego) do Żyrardowa, chcie-
li się miejscowym za nią zrewan-
żować. Zabrali się do tego, trzeba 
przyznać, znakomicie. Po pierw-

szej kwarcie prowadzili sześcio-
ma punktami i po przerwie za-
mierzali kontynuować marsz po 
zwycięstwo. Tyle że mający zgo-
ła odmienny plan rywale zdoła-

li szybko poprawić skuteczność, 
dzięki czemu po drugiej części 
gry to oni byli jedno „oczko” na 
plusie. Na szczęście legionowia-
nie zanadto się tym nie przejęli 
i w kolejnym, również zaciętym 
starciu nie tylko odrobili straty, 
lecz wypracowali nawet dwu-
punktową przewagę. Okazała 
się ona jednak zbyt mała. Dzięki 
wygraniu przez Trójkę ostatniej 
kwarty w podstawowym czasie 
gry spotkanie zakończyło się re-
misem po 64. 

W tej sytuacji konieczna okaza-
ła się regulaminowa dogrywka. 
Rozpędzeni koszykarze Trójki 
poszli w niej za ciosem, wygrali 
jednym punktem i po pięciu mi-
nutach to oni, a nie zawiedzeni                          
i źli na siebie podopieczni An-
tonio Daykoli, mogli cieszyć się                                                     
w sobotę z ligowego zwycięstwa.

Aldo

Początek sobotniego (11 lu-
tego) meczu nie wskazy-
wał na to, że gościom będzie 
tego dnia łatwo zdobyć kom-
plet punktów. Po kwadransie 
wyrównanej gry KPR prowa-
dził tylko 7:6 i wciąż miał na 
plecach goniącą go ekipę go-
spodarzy. Wspierana z trybun 
przez kibiców, nie zamierza-
ła ona poddać się bez walki.                                                                        
Z czasem jednak doświadcze-
nie, umiejętności, a przede 
wszystkim większa determi-
nacja legionowian wzięły górę, 
dzięki czemu wreszcie odsko-
czyli rywalom i na przerwę ze-
szli z sześcioma golami prze-
wagi. Po powrocie na plac gry 
drużyna z Mazowsza konty-
nuowała skuteczny szturm na 
bramkę przeciwnika, co z bie-
giem kolejnych upływających 
minut stopniowo zaczęło nad-
szarpywać i jego siły, i wiarę                
w to, że uda się liderowi po-

krzyżować plany. Na dziesięć 
minut przed końcem spotka-
nia KPR Legionowo prowa-
dził z przemyskim Orlenem aż 
25:17, tak więc nic złego stać 
już mu się na boisku nie mogło. 
Zrelaksowani, acz ciągle czuj-
ni podopieczni Michała Prątnic-
kiego utrzymali taką przewagę 
aż do ostatniego gwizdka sę-
dziego, przekonująco zwycię-
żając z „nafciarzami” 29:21.  

Doskonałe tego wieczoru na-
stroje graczy z Legionowa zro-
biły się jeszcze lepsze, kiedy 
dotarły do nich wieści z innych 
boisk. Ponieważ Handball Stal 

Mielec przegrała na wyjeździe 
z ekipą Grot Blachy Pruszyń-
ski Anilana Łódź 30:32, zaś 
AZS-AWF Biała Podlaska „na 
własnych śmieciach” uległ 
Śląskowi Wrocław 25:27, le-
gionowianie umocnili się na 
pierwszym miejscu w tabeli                                                                        
i drugą Stal wyprzedzają 
obecnie o trzy, a trzeci AZ-
S-AWF o pięć „oczek”. Przy 
czym drużyna z Białej Podla-
skiej ma jeszcze do rozegra-
nia jeden zaległy mecz. 

Jeżeli chodzi o KPR Legiono-
wo, kolejny pojedynek zaliczy 
on we własnej, trudnej do zdo-
bycia hali, podejmując w so-
botę (18 lutego) Budnex Stal 
Gorzów. Początek spotkania 
o godz. 19.00. Warto przypo-
mnieć, że w pierwszym, roz-
grywanym w październiku 
ubiegłego roku pojedynku tych 
drużyn padł remis po 21 i legio-
nowianie wygrali go dopiero po 
rzutach karnych. Zapowiadają 
się więc niesamowite emocje!  

Aldo

ORLEN Upstream SRS Przemyśl – KPR Legionowo

21:29 (9:15)
Bramki dla KPR-u zdobywali  Chabior – 7, Fąfara – 6, Ciok, 
Jędrzejewski i Klapka – po 4, Brinovec – 3, Brzeziński – 1. 

Punkty do pełnaPunkty do pełna
Dla legionowskich szczypiornistów był to wyjątkowo udany weekend. Nie dość, 
że gładko zatankowali u „nafciarzy” z Przemyśla trzy punkty, to jeszcze potknię-
cie zaliczyli ich dwaj najgroźniejsi (a właściwie jedyni) konkurenci do awansu. 
Dzięki temu KPR umocnił się na prowadzeniu w tabeli Ligi Centralnej i teraz losy 
awansu do PGNiG Superligi zawodnicy z Areny mają już tylko w swoich rękach.

UKS Trójka Żyrardów – KS Legion Legionowo

77:76 (11:17, 26:19, 13:16, 14:12, 13:12)
Punkty dla Legionu zdobywali: Pabianek – 18, Motel – 17, 
Lewandowski – 11, Çalişkan – 9, Turkowski – 8, P. Benigni – 5, Słoniewski 
– 4, Łapiński i Pstrokoński – po 2. 

Puchar z OskaremPuchar z Oskarem
Piłkarze Legionovii Legionowo poznali swojego 
rywala w 1/8 Mazowieckiego Pucharu Polski. Lo-
sowanie pucharowych par odbyło się w miniony 
czwartek (9 lutego) w siedzibie Mazowieckiego 
Związku Piłki Nożnej.

W 1/8 Mazowieckiego Pu-
charu Polski Legionovia 
Legionowo zmierzy się                              
z czwartoligowym Oska-
rem Przysucha. Mecz zo-
stanie rozegrany na boisku 
rywala. Jeśli legionowianie 
pokonają drużynę z Przy-
suchy, ich rywalem będzie 
zwycięzca pary Tygrys Huta 
Mińska – Pilica Białobrzegi. 
	

Pozostałe pary 1/8 Mazo-
wieckiego Pucharu Pol-
ski wyglądają następują-
co: wolny los – KTS Weszło, 
Świt Nowy Dwór Mazowiecki 
– Pogoń Grodzisk Mazowiec-
ki, Błonianka Błonie – KS KC 
Troszyn, Legia II Warszawa 
– Mławianka Mława, Wisła II 
Płock – wolny los, Ursus War-
szawa – Broń Radom. 

Zig
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RELACJE/ZAPOWIEDZI

WydarzeniaWydarzenia
kalendarzkalendarz

Głównym celem projektu 
„Biblioteka – dom inicjatyw” 
jest zaangażowanie doro-
słych użytkowników w dzia-
łalność placówki oraz poka-
zanie im, że mają wpływ na 
jej ofertę i funkcjonowanie. 
Konkurs na inicjatywy oddol-
ne skierowany jest do osób      
i organizacji pozarządowych 
z terenu powiatu legionow-
skiego, a wziąć w nim może 
także młodzież w wieku po-
wyżej 13 lat, pod opieką 
osoby dorosłej. Na realiza-
cję projektów konkursowych 
przeznaczona jest suma 30 
tys. zł, za którą będą mogły 

zostać przeprowadzone 2 do 
5 działań promujących czy-
telnictwo, aktywizujących                  

i integrujących lokalną spo-
łeczność wokół biblioteki lub 
odpowiadających na oczeki-

wania mieszkańców wobec 
oferty tej instytucji. – Osoby, 
które będą chciały zrealizo-
wać u nas działanie kultural-
ne w ramach konkursu, będą 
musiały między 15 lutego                     
a 15 marca złożyć mailo-
wo lub osobiście formularz 
zgłoszeniowy – mówi Ewa 
Kobylińska, koordynatorka 
projektu. Druk ma zawierać 
krótki opis proponowanych 
działań, potrzebnych do jego 
realizacji zasobów, harmo-
nogram i kosztorys, któ-
re będą stanowiły podsta-
wę oceny propozycji. Osoby 
mające problem z wypełnie-
niem wniosku będą mogły 
na bieżąco konsultować się 
z bibliotekarzami. Na przeło-
mie lutego i marca zorgani-
zują oni też spotkanie infor-
macyjne, podczas którego 
postarają się odpowiedzieć 
na pytania i rozwiać wszel-
kie wątpliwości.

W ramach projektów wyło-
nionych w konkursie będzie 
można zorganizować m.in. 

warsztaty, spotkania, przed-
stawienia, zakupić materia-
ły plastyczne potrzebne do 
ich realizacji, prowadzić pro-
mocję planowanych wyda-
rzeń, nie będzie natomiast 
możliwości zakupu środków 
trwałych, w tym książek do 
biblioteki. – Chcemy, aby le-
gionowianie byli nie tylko po-
mysłodawcami działań, lecz 
mieli także realny wpływ 
na wyniki konkursu. Dlate-
go do komisji oceniającej 
zgłoszenia zaprosimy jedną 
spośród osób, które wzięły 
udział w zeszłorocznej dia-
gnozie potrzeb – mówi dyr. 
Tomasz Talarski. – Na stro-
nie biblioteki zamieszczony 
jest raport z badania ocze-
kiwań mieszkańców miasta 
wobec naszej instytucji. Pro-
jekty, które będą na nie od-
powiadały, otrzymają dodat-

kowe punkty. Chcemy w ten 
sposób promować działania 
skierowane do osób w wie-
ku 25-44 lata, które stano-
wią jedną z najbardziej wy-
magających grup odbiorców 
i którym trudniej jest brać 
udział w wydarzeniach kultu-
ralnych ze względu na znacz-
ne obciążenie obowiązkami 
rodzinnymi i zawodowymi.

Wyniki konkursu – dofinan-
sowanego ze środków Mi-
nistra Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego, w ramach re-
alizacji Narodowego Progra-
mu Rozwoju Czytelnictwa 
2.0 na lata 2021-2025 – zo-
staną ogłoszone do 30 mar-
ca, a realizacja projektów 
przewidziana jest do końca 
września br.

RM

Wspomniana Galeria Dwo-
rzec to nic innego, jak obszerny 
fragment pierwszej kondygna-
cji Centrum Komunikacyjnego, 
z którego korzystają dziennie 
tysiące osób. Otwarta w piątek 
(3 lutego) wystawa to kolejna 
podjęta przez Poczytalnię pró-
ba wyjścia do pasażerów z kul-
turą i sztuką. A zarazem sposób 
na przyjemne urozmaicenie ich 
podróży. – Miejska Biblioteka 
Publiczna, odkąd znalazła się 
na dworcu kolejowym w Legio-
nowie, stara się, aby służył on 
nie tylko pasażerom, ale też był 
miejscem propagującym kul-
turę. W związku z tym od wie-
lu lat – począwszy od samego 

otwarcia dworca, które również 
miało mocne akcenty kultural-
ne – organizujemy tam na par-
terze różne eventy czy spotka-
nia. Dość powiedzieć, że w ciągu 
ostatnich siedmiu lat samych 
tylko wystaw odbyło się tam po-
nad dwadzieścia – mówi Tomasz 
Talarski, dyr. Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Legionowie. 

Tę najnowszą dworcowa ga-
leria zawdzięcza mieszkają-
cemu w Legionowie od ponad 
trzydziestu lat Tomaszowie 
Stępniakowi. A właściwie jego 
o wiele młodszej pasji do prze-
noszenia swoich plastycznych 
wizji na papier. – Moja przygo-

da z rysowaniem rozpoczęła się 
dzięki panu… Macierowiczowi, 
który „z uwagi na potrzeby sił 
zbrojnych” zwolnił mnie do cy-
wila. Wtedy pomyślałem so-
bie, że zacznę rysować i znala-
złem informację, że w MOK-u 
na Targowej pani Basia Retma-
niak prowadzi zajęcia plastycz-
ne dla seniorów. No i od 2019 
roku rysuję – wspomina arty-
sta, z wykształcenia inżynier 
budowlany po Wojskowej Aka-
demii Technicznej. Wcześniej, 
jeżeli już robił coś w tej dziedzi-
nie, uwieczniał co najwyżej żel-
betowe elementy jakichś kon-
strukcji. W końcu jednak uznał, 
że trzeba zacząć robić to nie 
zawodowo, lecz dla przyjem-
ności. – Ale rysowanie, szki-
cowanie ołówkiem to zupełnie 
coś innego, niż dobieranie ko-
lorów. I o tym nie miałem żad-
nego pojęcia, nawet zielonego. 
Pewna pani, która była na jed-
nych z pierwszych zajęć, w któ-
rych wziąłem udział, powiedzia-
ła mi, że jak wykonam dwieście 
rysunków, to będę wiedział,                                       

o co chodzi. Na razie jestem na 
poziomie 117 – śmieje się pan 
Tomasz. I zaraz dodaje: – Po-
nieważ lubię chodzić po górach, 
więc temat mojej debiutanckiej 
wystawy – bo wcześniej poka-
zywałem swoje rysunki tylko                 
w klubie garnizonowym – był                                                                                 
w pewnym sensie oczywisty. 
Stanowił on też dla mnie jak 
gdyby wyzwanie i sprawdzian, 
czy uda mi się dobrze naryso-
wać coś, co widzę i co tak moc-
no działa na moją wyobraźnię.

Sądząc po życzliwych reakcjach 
uczestników piątkowego wer-
nisażu, jego bohaterowi chyba 
się powiodło. Utrwalone suchy-
mi pastelami beskidzkie perły 
małej architektury, pomniki czy 
żołnierskie nekropolie zdradzały 
i duży talent, i wrażliwość auto-
ra prac. Jednocześnie zapowia-
dając jak gdyby kierunek jego 
kolejnych poszukiwań twór-
czych. W swoich planach arty-
stycznych Tomasz Stępniak ma 
bowiem skupienie się na Legio-
nowie oraz jego okolicach, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
obiektów związanych z woj-
skowością. A że jest ich całkiem 
sporo, inspirującej „amunicji” ry-
sownik będzie miał zapewne pod 
dostatkiem. 

Wonder

Rysunki z gór… skiej półkiRysunki z gór… skiej półki
Na rozpoczęcie artystycznej przygody nigdy nie jest za późno. Nawet jeśli ze 
sztuką nie tylko pragnie się obcować, lecz także ją tworzyć. Licznych tego do-
wodów, za sprawą wystawy swoich rysunków w legionowskiej Galerii Dwo-
rzec, dostarczył ostatnio Tomasz Stępniak, który zabrał gości wernisażu do 
obejrzenia „Osobliwości Beskidu Niskiego”. A przy okazji, wraz z nimi, wszyst-
kich odwiedzających dworzec pasażerów

Biblioteka na miaręBiblioteka na miarę
Miejska Biblioteka Publiczna rozpoczęła drugi rok realizacji projektu „Bi-
blioteka – dom inicjatyw”, dofinansowanego z programu BLISKO — Biblioteka                                                    
/ Lokalność / Inicjatywy / Społeczność / Kooperacja / Oddolność. Po przepro-
wadzonej diagnozie potrzeb i potencjału kulturowego mieszkańców przyszła 
pora na ogłoszenie konkursu na inicjatywy oddolne odpowiadające oczekiwa-
niom legionowian.

ZEGRZE Szkoła Podoficerska „Sonda”, 
18.02, godz. 8.00-16.00
Szkolenia w ramach akcji „Trenuj z wojskiem w ferie”. To 
akcja, w ramach której będą realizowane jednodniowe 
szkolenia o charakterze obronnym i okołowojskowym. Wy-
typowane jednostki wojskowe będą szkolić chętne osoby 
przede wszystkim z takich zagadnień, jak posługiwanie się 
bronią palną, udzielanie pierwszej pomocy, terenoznaw-
stwo i survival, walka wręcz czy ochrona przed skażeniami. 
Uczestnikami szkolenia mogą być osoby w wieku 15-65 lat 
(osoby poniżej 18 lat – za pisemną zgodą rodzica/opieku-
na), posiadające wyłącznie obywatelstwo polskie i niebędą-
ce obywatelem innego kraju. Więcej informacji pod linkiem:                                                                                                      
https://spsonda.wp.mil.pl/pl/pages/trenuj-z-wojskiem/. 
Uczestnictwo w szkoleniu należy zgłaszać: mailowo spson-
da@ron.mil.pl, telefonicznie 281  883 048, 727  019 053 od 
poniedziałku do piątku w godz. 8.00-13.00.

LEGIONOWO Poczytalnia, 19.02, godz. 12.30
Bal karnawałowy w Poczytalni. Rozrywkę zapewnia ekipa                                                     
z „Pobawmy się Letsplay”. Dodatkowe atrakcje: gry i zaba-
wy muzyczne, nauka układów tanecznych, fotobudka, wata 
cukrowa, gość specjalny – niespodzianka. Obowiązują prze-
brania lub stroje karnawałowe. Bal dla dzieci w wieku 3-6 
lat godz. 12.30-14.30, bal dla dzieci w wieku 7-12 lat godz. 
15.00-17.00. Bilety w cenie 60 zł (dziecko + jeden opiekun) 
dostępne na Ekobilet. 

JABŁONNA pałac PAN, 19.02, godz. 13.00
Pałacowe Spotkania z Muzyką. Koncert karnawałowy – prze-
boje opery, operetki i musicalu w wykonaniu: Anna Grabow-
ska-Nadworna – sopran, Krzysztof Ciupiński-Świątek – tenor, 
Adam Sychowski – fortepian. Wstęp wolny. 

JABŁONNA pałac PAN, 19.02, godz. 15.00
Pałacowy Salon Naukowy. Wykład i warsztaty pt. „Światło”, 
dr Rafał Pietruszka z Fundacji Wega. Wstęp wolny. 

LEGIONOWO Filia „Piaski” Muzeum Historycznego,
19.02, godz. 15.00
Muzeum Historyczne w Legionowie zaprasza na wykład 
dr. Adama Kaczyńskiego pt. „Działalność Wydziału Wojsko-
wej Służby Wewnętrznej 1. WDZ w połowie lat 70. XX w”.
 Wstęp wolny.


